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KarinaGaibulina, Adolf Januszkiewicz. 24 lata zesłania  
na Syberii. Pomiędzy „cywilizacją” a „światem półdzikim”,  

FundacjaAmicusVerus,Warszawa2014,ss.180

Adolf Januszkiewicz jest postacią w ostatnich latach bardzo wśród history-
ków,etnografów,historykówliteraturypopularnąi…nadalmałoznaną.Kwerendy
prowadzone w archiwach nie przyniosły spodziewanych rezultatów, nadal nie
udało się odnaleźć rzekomo zachowanych przez Rollegomłodzieńczych utworów
Januszkiewicza1, a ogłoszone przez Przybyszewskiego listy2, które uznał za kore-
spondencję zesłańcakierowanądoukochanejStefaniiGinowskiej, z dużympraw-
dopodobieństwem Januszkiewicza nie są. Tym samym jego romans znamy tylko
zlistównarzeczonej,twórczościwczesnejprawieniema,alukibiograficznesąnadal
olbrzymie.JedenlistdotychczasmylnieprzypisywanyJanuaremuudałosięostatnio
wyszperać w dziale rękopisów BUKUL3, ale bardzo prywatny i wnoszącymało
nowychinformacjidonaszejwiedzyozesłańcu.

Tymbardziejzogromną radościąprzyjęłamwydanieksiążkiKarinyGaibuliny
Adolf Januszkiewicz. 24 lata zesłania na Syberii. Pomiędzy „cywilizacją” a „światem 
półdzikim”4.Alejużjejlekturarodziławemnieambiwalentneuczucia.Zjednejstro-
ny—podziw(niechcęużyćsłowa:zachwyt,aleionobyłobytupoczęściuzasadnio-
ne).Dlaczegopodziw?Wiedziećbowiemtrzeba,żeksiążkatajestpracąmagisterską
Gaibulinyigratulowaćnależyautorce,aleteżpromotorowitakiejmagistrantki.Jej
samejżyczyćzaśdalszychnaukowychsukcesów,bożedopracynaukowejjestpowo-
łana—tonieulegawątpliwości.Niezwykłajesterudycjatejmłodejosoby.Ogromne
oczytanie i znajomość dzieł z zakresu historii, historii kultury, historii literatury,
socjologii,filozofii.

Zdrugiejstronylekturzetowarzyszyłorozczarowanie—alecochcęmocnopod-
kreślić,m o j er o z c z a r o w a n i e.Czegoinnegooczekiwałam,przystępującdo
lektury.Inniczytelnicytejpozycjimogąbyćwpełniusatysfakcjonowani.Jarozpoczy-
nałamlekturęznadziejąnarozszerzeniemejwiedzynatematMickiewiczowskiego

1 J.Odrowąż-Pieniążekprzypomniał:„WychowanekOddziałuLiterackiegonieodrazuza-
przestałpoezji.PrzechowałasiępamięćojegopoczynaniachrymotwórczychnaPodolu”.Idem,
Mickiewiczowski Adolf,[wstępw:]A.Januszkiewicz,Listy z Syberii,oprac.H.Geber,przedmo-
waJ.Odrowąż-Pieniążek,Warszawa2003,s.10.FakttenwspominałAntoniJ.Rolle,wswych
Szkicach i opowiadaniach,pisząc,iż„wierszykówsporysnopwyrzucił,ajegorymowaneopo-
wiadanieomiejscowymjubileuszudlaludziciekawychówczesnychstosunkówjestarcydziełem
wswoimrodzaju”.Idem,Szkice i opowiadania. Seria piąta,Kraków1877,s.408.

2 Pierwodruk:W.Przybyszewski,Wiedzieć więcej,„SpotkaniazZabytkami”2010,nr7–8;
przedruk:Listy z Syberii Adolfa Januszkiewicza do narzeczonej Stefanii Ginowskiej (Wojciech
Przybyszewski), [w:]Listy ze stepów kirgiskich i dziennik podróży, oprac.H.Geber,Wrocław
2013.

3A.Januszkiewicz,Omsk,19/31V1845r.,ListdoZofiiPiaseckiej.Rkps,BUKUL,sygn.
1043,k.110–111.

4 K.Gaibulina,Adolf Januszkiewicz. 24 lata zesłania na Syberii. Pomiędzy „cywilizacją” 
a „światem półdzikim”,Warszawa2014.Wszystkie cytatypochodząz tegowydania.Dalej
wnawiasieokrągłympodajęnumerstrony.
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Adolfa.Niejestto—choćtakąsugestięzawieratytuł,którymoimzdaniemniejest
adekwatnydozawartościizdajesięsugerować,że24latanaSyberiistanąsięprzed-
miotemintensywniejszejuwagibadaczki—pracabiograficzna.Aleniejest,bonie
miałabyć i trudno stawiaćautorcezarzuty, żenie spełniłaoczekiwań tych,którzy
zniecierpliwościączekająnarzetelnąbiografięzesłańca.Nacelwskazałrecenzent
tejpracymagisterskiej—prof.drhab.JacekE.Wilczur,pisząc,żeKarinaGaibulina
„podejmujeproblemrosyjskiegokolonializmuwAzjiŚrodkowej,przedstawionego
natledziejówpolskiegozesłańcaAdolfaJanuszkiewicza”(7).Stwierdzenie„natle”
wydajesięteżnieconawyrost.Zakładabowiemszczegółowąprezentacjętychlosów,
aksiążkatakiejniezawiera.Bardziejzasadnebyłobyposłużeniesięformułą„wtle”.

Jużkompozycjapracyzawiera sugestię, że losy Januszkiewiczabędą ilustracją
pewnejtendencji.Spistreścipodpowiada,żeprzedmiotemuwagistanąsię:rosyjska
ekspansjaw „dziki step” i specyfika rosyjskiego kolonializmuwAzji Środkowej,
oglądSyberiiwaspekciegeograficznym ipolitycznymorazwskazaniena funkcje
tegoobszaru,wreszcieprzybliżenieteoriibadańpostkolonialnychizgodneztąmeto-
dologią badanie Januszkiewiczowskichmateriałów. Recenzent pracymagisterskiej
teżwyróżnił elementy, na które i ja zwróciłamuwagę. Ja po to, aby pokazać, jak
szerokiet ł określiautorka,prezentującnanimkilkaepizodówz24latżyciaAdolfa
nazesłaniu.Prof.drhab.JacekE.Wilczur to tło,czylidziejeekspansji rosyjskich
władzimperialnychnaobszaryAzjiCentralnej,procesykierującelosamitamtejszej
ludności,obowiązującestereotypykolonialneorazrozdziałypoświęconeSyberiigeo-
graficznejijejpolitycznymfunkcjom,specyficerosyjskiegokolonializmu,azwłasz-
cza te fragmenty, w którychAutorka zawarła opis strategii obronnych Kazachów
walczącychotożsamośćnarodową,uznałzanajwiększezaletytejpracy.Trudnosię
niezgodzić.Tymbardziejże,jakpiszeautorka:„Postkolonialnaperspektywainter-
pretacjidziennikaorazkorespondencjiJanuszkiewiczapozwalainaczejspojrzećna
podbójstepuprzezImperiumRosyjskieiodnowaprzemyślećudziałsamychskolo-
nizowanychwewnątrzmechanizmukolonialnego”(167).

Jeżelijestemwstaniezgodzićsięzwszystkimiprezentowanymiprzezpierwsze-
gorecenzentazaletamirozprawy,niemogęniesprzeciwićsięsłowomwpisanymna
otwierającej tomstronicy,apochodzącymodzałożyciela iprezesafundacji,dzięki
której praca ukazała się drukiem.Wiele zaletmożna jej przypisać, ale nie wolno
twierdzić:„żepracatabędziewstępemdodalszegobadaniadziejówPolakówzesła-
nychnasyberyjskieziemie[…],bodotejporytematzsyłekPolakówuczestniczą-
cychwdziewiętnastowiecznychpowstaniachniebyłszczegółowoopracowany(5)”.

Czym jak nie szczegółowym opracowaniem losów dziewiętnastowiecznych
powstańcówsąlicznepraceprof.E.Niebelskiego,księgazbiorowapodjegoredak-
cją,dedykowanaprof.WiktoriiŚliwowskiejpt.Zesłańcy postyczniowi w Imperium 
Rosyjskim(Lublin-Warszawa2008),żeosłownikusamejProfesorpoświęconymtym,
którzytrafilinaSyberięwpierwszejpołowieXIXwiekuniewspomnę?Czyniesą
toszczegółoweprace,skoropodbiogramamikażdegozzesłańcówwewspomnia-
nymsłowniku5znaleźćmożnabardzoszczegółowąbibliografię?ApraceZbigniewa
Wójcika,AntoniegoKuczyńskiego,JanaTrynkowskiego,JerzegoBorowczyka,Anny

5 W.Śliwowska,Zesłańcy polscy w Imperium Rosyjskim w pierwszej połowie XIX wieku. 
Słownik biograficzny,Warszawa1998.
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Brus, ElżbietyKaczyńskiej, Barbary Jędrychowskiej,GrażynyLegutko,Wiesława
Cabana itd., itd. — nazwiska można mnożyć i wypada przeprosić tych, których
wtymkrótkimwyliczeniunieudałosięwskazać.

Piszę o moim „niedosycie”, który (miałam nadzieję) mógł zaspokoić frag-
ment „Wśród kochanych Kirgizów”.Ale tu też autorka mocniej skupiła się na
„kochanych Kirgizach”, aniżeli na przebywającym wśród nich Januszkiewiczu.
Minęłabymsięzprawdą,pisząc,żezesłaniecnie jestbohateremtegofragmentu.
Jest, jednak — co widać — jego pisma analizuje kulturoznawca, więc pewien
niedosytmożeczućhistorykifilolog.WyraźniejJanuszkiewiczjestobecnywroz-
dzialeoListach z Syberii,alegdyautorkazaczynaskupiaćsięnacharakterystyce
syberyjskichmiast ipracynarzeczImperium,bohaterprzesuniętyjestwcieńna
rzeczkomentarzykontekstowych.

Trudnoznaleźćusterkirozprawy,choćjakieśdrobnemankamenty,jakwkażdej
pracy,możnawskazać.Jednakzanimonich—to, jakpiszesamaautorka,o tym,
czegowksiążceniema.Szkoda,żenieudałosiędokonaćanalizyiinterpretacjiele-
mentówetnograficznychzawartychwdziennikuJanuszkiewicza.Wśródpowodów
autorkawskazałapoczuciewłasnejniekompetencji(jakżerzadkietouczuciewśród
współczesnychmłodychnaukowców!!!)wustaleniu,któreopisystanowiływmiarę
rzetelneodzwierciedleniezastanejrzeczywistości,aktórebyływytworemwyobraźni
autora.Szkoda,żenieudałosięskonsultowaćinterpretacyjnychintuicjizosobąlepiej
odmagistrantkiznającąkulturęludnościstepowejtegookresu.Gdytowykluczenie
jest zrozumiałew przypadku przygotowywania pracymagisterskiej (działanie pod
presją czasu), to przy okazji składania tekstu do drukumoże zbyt łatwo przyszła
decyzjaoeliminacjiniezwykleciekawychdociekań.

W tekście znalazło się trochę drobnych przekłamań, z których postanowiłam
wybraćkilkabudzącychgłównieoburzeniehistorykówifilologów.

PrezentującbiografięJanuszkiewicza,Gaibulinastwierdza:„poukończeniustu-
diówwWilnie” (62).Wiemy z pewnością, że studiował naWydziale Literackim,
ale brakuje dowodów na to, że studia ukończył, uzyskał absolutorium, a może
idyplom.WwielupracachpoświęcanychAdolfowiczytamyonimjakooabsolwen-
cieUniwersytetuWileńskiego,aletaknaprawdęniemamynatodowodów.

Dalej — na stronie 35 czytamy: „Ludzie kierowani do wschodnich guberni
imperiumniestanowilijednolitejgrupy.Bylitowięźniowiepolityczni,alerównież
pospoliciprzestępcy.Wszyscyrazempodążalinamiejscewygnaniatakzwanymtrak-
temsyberyjskim[…].Szlionipieszoodetapudoetapupodwadzieścia–czterdzieści
wiorstdziennie[…]”.

Zaproponowane tu przez autorkę uogólnienie zafałszowało rzeczywistość tej
marszruty.OilepospoliciprzestępcywistocienajczęściejdocieralinaSybirpieszo,
otylepolitycznizrzadka.AprzypadekSanguszkijesttakbardzoznany,bowyjąt-
kowywdziejachdziewiętnastowiecznychzsyłekpolitycznych.Niechcępowiedzieć,
żeonjakojedynyszlachetnieurodzony,nabywszymianoprzestępcypolitycznego,
dotarłdomiejscaprzeznaczenianapiechotę.Alebyły toprzypadkinaprawdęspo-
radyczne.

Innawątpliwość—kodyi tzw.językezopowy.Gaibulinapisze:„Opróczauto-
cenzury, drugą taktyką stosowanąprzyporozumiewaniu się z bliskimi i przekazy-
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waniu zawoalowanych informacji były »kody«. Ponieważ Januszkiewicz niemiał
wcześniejszejmożliwościosobistegookreślenia systemukomunikacyjnego,musiał
więcznaleźć»lukę«wliście,przezktórąbyprzekazałtaksamkod,jakijego»zna-
czenie«.Osprawachzwiązanychzjegopołożeniemiostaraniachczynionychprzez
bliskichiprzyjaciółwcelujegouwolnieniapisałzapomocą»alegoriipogodowych«.
Dostrzecjemożna,jeżelizwrócisięuwagęnasprzecznośćzawartąwewnątrzsamego
komunikatu,jakwidaćtonaprzykładzielistuzdnia27kwietnia1833:»Oddwóch
tygodni poczta nie przychodzi z powodu rzek, które w tym czasie otrząsać się
zlodówzaczynają[…][Dopisek]Irtyszjeszczestoiizdajesię,żedomajawytrzyma:
lódna2arszyny«”.

Autorka komentuje: „Wzajemnie wykluczające się stwierdzenia mają na celu
zwrócićnasiebieuwagę,aichsystematycznepowtarzanietworzyumownysystem
znaczeń,zrozumiałytylkodladwóchstron,czylikod”(74).

Problemw tym, że podobnych alegorii pogodowych niemaw korespondencji
Januszkiewiczazbytdużo.Niemawymaganejtupowtarzalności.Acytowanylist—
czyjestwewnętrzniesprzeczny?NietylkoIrtyszułatwiałkomunikację.Wystarczyło,
żektóraśz rzekbliżejZachoduuniemożliwiłapodróże— to stan Irtyszuniemiał
jużwielkiegoznaczenia.Zatem…wkradłosiętutrochęnadinterpretacji iszukania
dodatkowychsensównieconasiłę.

Irytujące jest podpieranie się „autorytetem”KarolaMarksa—a autorka czyni
to dość konsekwentnie. Czasemmożemy przeczytać: „Niestety jednak idee peda-
gogicznejorazcywilizacyjnejmisjiZachoduw»krajach trzeciegoświata«zyskały
sobiewielkiegronozwolenników,międzyinnymitakwybitnegomyślicielajakKarol
Marks. […] Tak więc warunkiem globalnej rewolucji komunistycznej i ogólnego
polepszenia sytuacjimasuciemiężonych jest,wedługMarksa, odpowiednipoziom
ekonomiczny, intelektualnypaństw»rozwijającychsię«,którymożezaistniećwła-
śniedziękikolonializmowi”(42–43).

Terazowartościach.Dlamniepodstawowąwartościątejksiążkijestwyakcento-
wanieimocniejszeuświadomieniemniesamejdramatuzesłańca,któryzciemiężo-
negostałsię,alboraczej:musiałsięstać,ciemiężcą.DotejporyJanuszkiewiczowską
pracę w służbie rosyjskiej traktowałam jako przejaw jego wierności kodeksowi
moralnemu zesłańców. Jego pierwszym punktem było „bezwarunkowe posłuszeń-
stwomiejscowymwładzom, o nic nie prosić, awszystko robić, co tylko rozkaza-
nem będzie”6. Choć i taka wierność musiała być dramatycznie trudna. Jak pisze
Gaibulina, Januszkiewicz„byłofiarą zaborczejpolitykiRosji. Jednakdopewnego
stopnia uczestniczył w kolonizacjiAzji Środkowej (173)”. Dlaczego?Albowiem:
„jak racjonaliści,moderniści i liberałowie Januszkiewiczwierzył, że rosyjska eks-
pansja,pomimoswoichnegatywnychaspektówpowinnabyłaprzynieśćzbawienną
cywilizację,wskrzesićiskręświatłazachodniejracjonalnościiprzyspieszyćrozwój
społeczno-ekonomiczny Kazachów. Przyłączenie kazachskich ziem do Imperium
traktowałjako»mniejszezło«”(173).

6 B.Jędrychowska,Polscy zesłańcy na Syberii (1830–1833). Działalność pedagogiczna, 
oświatowa, kulturalna,Wrocław2000,s.111.

WSW 19.indb   289 2016-09-19   12:26:13

Wrocławskie Studia Wschodnie 19, 2015
© for this edition by CNS



290 Recenzje

Książka Gaibuliny uświadomiła mi, że po: „wstąpieniu do służby cywilnej
w urzędzie imperialnym, niezależnie od tego, że cieszył się dobrą opinią swoich
zwierzchników,pozostawałpodpilnymnadzoremwładzrosyjskich.Natomiastprzez
Kazachów uważany był za »Urusa«, czyli Rosjanina” (172). I to był prawdziwy
dramatzesłańca.

KsiążkawięcwykorzystujemateriałyJanuszkiewiczowskie,któredopełniawie-
dząz„innychźródełhistorycznych,przedstawiającbardzociekawyobraz tamtych
czasówiludziwnichżyjących”(11),czyniączzesłańcajednegozwielubohaterów,
którydziękipozostawionympismomjestniecointensywniejobecny.Innymisłowy
—toksiążkawartościowa,ciekawa,aleczytelnicywyglądającyopowieściozesła-
nymPolaku,którynaSyberiispędził24lataswegożycia7,będąmusielijeszczena
niąpoczekać.

Małgorzata Król

7 ToteżpolemikazprzedstawicielamiFundacji—książkaGaibulinytakąopowieściąnie
jest.

LucjanJurkiewicz, Opis podróży i pobytu na Sachalinie,  
opracowanieAgnieszkaKrólczykiJaninaChodera,  
WydawnictwoPoznańskiegoTowarzystwaPrzyjaciółNauk, 

Kórnik-Poznań2014,ss.285

RelacjaLucjanaJurkiewiczao jegopodróżynaSachalin ipobycienaDalekim
WschodziezajmujewliteraturzedotyczącejlosuPolakównatychodległychterenach
pozycjęszczególną,boniewpisujesięwtenzwykłyschematzesłańczo-martyrolo-
giczny,ponieważjejautor,kierującsięmotywacjązawodowąizarobkową,wybrał
sięnatęodległąwschodnioazjatyckąwyspę,cieszącąsięraczejzłąsławąogromnego
więzieniadlaprzestępców,katorżnikówizesłańcówpolitycznych,zwłasnejinicja-
tywy.

PochodzącyzWielkopolskiautorbyłczłowiekiemzdolnym,ambitnymipracowi-
tym,miałteżżyłkędointeresów.Urodziłsięw1833rokuwLechliniewPoznańskiem;
ukończyłKrólewskąAkademięRolnicząwPrószkowienaOpolszczyźnie,apotem
zajmował się administrowaniemwielkimi gospodarstwami rolnymi należącymi do
bogatychziemian.W1886rokuotrzymałodnaczelnikaSachalinuAndriejaHinzego
propozycjęobjęciatamfunkcjiinspektorarolnego,zktórąłączyłasiędośćwysoka
pensja,nacoJurkiewiczchętnieprzystał,widzącwtymmożliwośćzrobieniażycio-
wejkariery,atakżepodjęciawłasnejdziałalnościgospodarczej.

DroganaDalekiWschódwiodłagoodpoczątkulata1886rokuzOdessynaparow-
cuprzezKanałSueski,MorzeCzerwone,OceanIndyjski,SingapuriWładywostok
doAleksandrowskanaSachalinie,dokądprzybył17sierpnia.IzmiejscaJurkiewicz
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